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kupuje 

Ku.puje i 

dolary, franki, funty st., marki niemieckie, liry włoskie, ko
rony, złoto i srebro po kursie giełdy Warszawsldej. : : : : : 

--+-rłPdiM.~........--
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sprzedaje pożyczki państwowe długo i krótkoterminowe, 
miljonówki, pożyczkę złotą i bony złote. : : : 
• '6ij,~-. 

Kasa i biuro Banku otwarte 'od godziny 9 rano do 2 

po połu,dniu i od 5 do 6 wieczorem. 
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~ p R l E D A M I U b l a m i e n i e OGŁOSZEN I E. 
na inny objekt, maszynę do pra'li' John'a" i duży 

sarnowar mosiężny wIski. 

Cukiernia Gierasiewicza, plac ((ościuszl<i 15. 

Józef Brzoska ._- Grudziądz, To
ruńska .. 1V2 26 pośredniczy w kupnie i sprze
daży domów i majątków ziemskich. 

' ..... 

Ofenzyw-a lewic·y masonerjJ. 
Od paru miesięcy jesteśmv śWiadl<am! zaciętej 

ofenzywy ze strony partji leWicowych i ukrytej ma
sonerji na wszystkie poczynania obozu narodowego 
i obecnego rządu Większości polskiej. 

Czytając gazety leWicy jak: "Robotnik'> 
"Naprzód" - organy polskiej partji socjalistyczneJ, 
"Kurjer Polski" - organ finansjery żydowskiej i tu
zina arystokratów polskich; "Przegląd Wieczorny" 
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i "Kurjer Poranny" - or~any ludzi o bajecznych 
karjerach, ma się wrażenie, że prasa ta przychodzi 
tylko po to-aby zohydzić w oczach czytelnika 
wszystko to co nie pachnie żydem. 

Bezkrytyczny czytelnik polski, czytając gazety 
p.p. Ehre!lbergów, Rosnerów, Perlów, Szapirów 
i Haeckerów dojdzie do wnioslw, że położenie Pol· 
ski jest tak krytyczne, a nawet beznadziejne, że 
tylko powołanie do życia przedstawicieli hambur
skiej międzynarodówki i politykó\\- z obozu askena
zyjskiego zbawi Polsl{t~ od nowej niewoli. 

Gdyby to była kryty!<a rzeczowa, wskazująca 
braki w działaniu i sposoby naprawy Rzeczypospo
litej, możnaby było przejść do porządku dziennego 
nad receptami lewicy, albowiem przez olues pię
cioletni dostatecznie już się skompromitowała i me
tody leczenia okazały dla kraju zgubne skutkI. , 

Obecna ofenz}'wa żydo·lewicy i ukrytej maso
neqi na rząd Większości polskiej ma za zadanie 
zohydzić obóz narodowy w oczach społeczeństwa 
polskiego, poderwać autorytet rządu i sejmu i za
su~e;t)onować zagranicę, ażeby ta wszelkie sprawy 
ujmowała pod kątem widzenia prasy leWiCOWej. 

Jako charakterystyczny przykład weźmy spra
wę Gdańska. 

Delegat polski p. Pluciń&ki, zdołał ostatecznie 
poprzeć na pOSiedzeniu Ligi Narodów notę nowego 
ministra p. Seydy i wygrać spraWę, pomimo to pra
sa lewicowa krzyczała jak opętana, że ją przegrał. 

Zapatrywania Sahma, przewodniczącego Sena
tu Wolnego Miasta Gdańska, były zgodne z za
patrywaniami polityków i gazet leWicowych. 

Ktoś moze pOWie, że to onlęd! Nie, to jest 
taktyka pozbawiona wszell{jej etyki, jeżeli nie zdra
dy, aby obalić znienawidzoną Większość polską w 
Sejmie jaką by to nie było drogą, gdyż cel uśWię
ca środki. 

Że jest to ak.cja zorganizowana i dążąca do 
obalenia istniejące~o porządku rzeczy, nie potrze
ba być przewidującym politykiem, ws~{azują na to 
fakty, które następowały z piorunuJącą szybkością. 

Dzisiejsze zdenerwowanie lewicy datuje się 
już od tego czasu, kiedy part je ósemld nawiązały 
kontakt z part ją Polskiego Stronnictwa Ludowego 
"Piast". Już wtedy prasa lewicowa okazała pewne 
zdenerwowanie i od czasu do czasu puszczała 
zatrute strzały i rakiety o mającem nastąpić zbliże
niu, lecz nie dawała wiary W to sama, przupuszcza· 
jąc, że już dostatecznie sk!ócila polaków między so
bą i podobne złączenie na terenie sejmu jest nie
możliwe. 

Zapomniała jednak leWica, że dzięki właśnie 
ich taktyce, pluciu na obóz narodowy, sprzyjaniu 
żydowsl<im planom i interesom zmusiła (tak!) ludzi 
po polsim myślących do połączenia się W jeden 
potę,żny obóz narodowy, aby raz wreszcie przeciąć 
dotychczasową leklwmyśllią politykę miłych sercu 
lewicy osób. 

Gdy połączenie ósemld z Piastem stal0 się 
i powstał nowy rząd Większości polskiej, byliśmy 
świadkami ucieczki różnych dygnitarzy z placówel{ 
urzędowych, którzy Ol ~ mogli pogodzić się z faktem 
dojŚCia do władzy obozu narodowego. Fald ten 
dowodzi, że panOWie ci służyli jednostkom a nie 
Polsce i to daje dostateczne pojęcie o ich war
tości i dojrzałości politycznej. Polska to nie part ja 
polityczna, armja nie bojówl<a socjalistyczna, urzędni
cy i dygnitarze Rzeczypospolitej nie płatni najmici 
na żołdzie - ale równorzędni obywatele, którzy 
bronić winni całości, praworządności i niepodległości 
bytu Polski, bez względu na to czy U steru rządu 

stoi Sikorski - Piłsudski, czy też Witos -'- Szep
tycki. Podobne ujmowanie spraw politycznych, 
kompromituje dostatecznie całą elitę leWicy i Wska
zuje, że Judzie ci nie dorośli do reprezentowania 
Polski, lub leż działają pod wpływem zorganizowa
nej akcji, która rządzić chce nadal Polską sposobem 
konspiracyjnym a 'ich ustąpienie i opuszczenie pla
c6wek należy uważać jako jeden z czynników 
destru,kcyjnych i taktyki obozu "tajnych celów". 

Zywo w pamięci mają wszyscy pierwsze d ni 
rządu narodowego kiedy waluty obce podnosiły się 
z godziny na godzlnę a co zatem idzie drożyzna 
gwałtownie wzrasta/a, powodując pomruk niezado
woleQia wśród rzesz pracujących o co wlaściwie 
wywrotowcom chodziło. 

" W Warszawie socjaliści i pokrewna im ducho-
wo klika urządzała w ciągu 3·ch tygodni Wiece 
w spraWie lokatorów, zarobków, drożyzny, rządu 

, i reakcji. na prowincję zaś wysIano setki płatnych 
agitatorów z proklamacjami antypaństwowemi i róż
nych amisarjuszy z obozu "tajnych celów'\ którzy 
głosili znów legendy o legendarnych postaciach 
z dawnej bojówki P. P. S. 

Z ust do ust podawano sobie różne Wieści 
o mającej nastąpić rewolucji i różne temu podobne 
baśnie, aby w ten sposób wytworzyć nastrój trwożny 
a co zatem idzie wprowadzić w życie narodu 
anarchję i podkopCIĆ praworządność. 

Jak za dawnych rosyjskich czasoW konspiro
wano różne występne czyny a jednocześnie lojalnie, 
pod osłoną konstytucji IHzyczano o "reakcyjnym" 
rządzie. 

Tymcz<lsem pewnego pięknego dnia automo
bile policyjne rozjechały się w różnych kierunkach 
stolicy i ku ździwieniu całej Polski wyłapały setki 
spekulantów-żydów, którzy jakby na komendę z chWi
lą powstania rządu narodowego zaczęli uprawiać 
wprost orgję walutową. Za ostatnich rządów lewicy 
zapotrzebowanie na giełdzie walut obcych wynosiło 
dziennie 300 miljonów, z chwilą zaś objęcia rządu 
przez obóz Większości polskiej zapotrzebOWanie 
wyniosło przeszło 1.000 miljonów, pomimo, że nic 
w życiu gospodarcze m się nie zmieniło. 

Ale do czego są fałszywe faktury. na mocy , 
których można było uzyskać waluty. Każdy prze-
ciętny żydek na prOWincji posiadał faktury firm 
gdańskich, berlińskich, hamburskich na towary, któ
re niby sprowadzić mają do kraju z Ameryki lub 
z Anglji, towaru zaś zagranicznego nie było widać 
na rynkach luajQwych. Był to więc ordynarny 
szwindel mocarstwa anonimowego na nowy rząd. 

Jedni - ci z leWicy krzyczeli na Wiecach 
o reakcji a ich cisi sprzymierzeńcy żydzi-waluciarze 
spychali na dno przepaści markę polską. 

Jak wobec te~o wygląda "uczciwa" praca, nad 
UŚWiadomieniem robotnika partji leWicowych, jeżeli 
w swej niecnej rob0cle mają takich sprzymierzeń
ców jak Sttickgoldy i cale miljony im podobnych. 

Jednocześnie dla lepszej orjentacji należy 
oznaczyć, że rząd gen: Sikorskiego chcąc utrzymać 
władz'ę rzucaI na prawo i lewo waluty ze skarbca 
państwowego aby powstrzymać spadek kursu marki 
na gieldach zagranicznych zamiast regulować życie 
gospodarcze pracą i oszczędnością. 

Polityka z dnia na dziell dawnego rządu leWi
cy, polityka awanturnicza i fałszywa zwrócona z ca
łą sympatją w stronę Niemiec doprowadziła do tego, 
że dziś zależni jesteśmy od spadku m~łrki niemiec
"kiej, która z zawrotną szybkością spada wobec pa
nującej tam anarchii i celowej roboty rządu nie
mieckiego, który obniżając własną walutę chce się 

, 
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wykręcić od zobowiązań W stosunku Prancji, Anglji, 
Włoch i BelgiI. 

Rozzuch walone pru:.actwo podobnem łagodnem 
postępowanie III rządu lewicy podnosiło głowy co· 
raz wyżej i d(j sz!o do tego, że bito w Gdańsku 
polskich o by-wateli, gdy tymczasem komuniści 
i neutralni obywatele państwa anonimowego ko· 
zystali z pełnej swobodv. To też przy objęciU te · 
ki ministerstwa spraw zagranicznych przez p. Seydę 
zimny ,;;:iatr powiał w stronę Gdańska, wyrazem cze· 
go była I!ota skierowana do Ligi Narodów o inter
wencję w tej sprawie. 

Jak powiedziano na początku Polska przez 
swego przedstawiciela wygrała sprawę w Genewie 
i wszystkie ograniczenia W stosunku do obywateli 
polskich zostaly zniesio ne. Ale tu właśnie nastą
pil atak leWicy i nowe krokodyle i fałszywe łzy. 

Każdy sukces rządu narodowego jest podawa
ny opinji publicznej odwrotnie aby, broń Boże, ktoś 
dobrze nie pOWiedział o rządzie Większości polskiej. 
Niestety, o~inja pod tym względem społeczeństwa 
polsl\ie~o je~t inna niźli prasy lewicowej, Sahma 
i Wysokiego Komisarza Ligi Narodów i Opinja 
polska przyjdzie do porządku dziennego nad kłam· 
stwami i dostateczne już wyrobiła sobie zdanie ' 
o taktyL:e partji leWicowych. 

Va banc! Krzyczy szuler lub gracz karciany, 
Va bane! krzyczy nasza lewica i wywołuje strajki 
w centrach robotniczych po uprzedniem przygoto
waniu pola do działań. Nie udało się ze spadkiem 
waluty, ale drożyzna już jest, Więc na ulicę robotni
ku - towarzyszu a dopomogą ci komuniści i fabry
kanci. 

Ostatnie krwawe zajścia w Łodzi i Częstocho
wie oraz innych centrach przemysłowych dostatecz
nie dyskredytują rolę socjalistów i fabryl<anłów, któ
rzy swoim dziwnie biernym stanowiskiem przyczyni
li się do zaostrzenia sytuacji i oni, i tylko oni, po
noszą odpowiedzialność za skutki. 

Kiedy minister sl)arbu zwrócił się do fabry
kantóW łódzkich o wpłacenie do skarbu państwa 
50% uzyskanych walut obcych za sprzedane tOWa
ry, ci zajęli stanowisko oporne i konferencje W tej 
sprawie nie odniosły żadnego skutku. I nic dziwne
go, wszak 80% przemysłu łódzkiego znajduje się 
w rękach żydów i niemców, a ci przecież dbają 
Itylko o własne kieszenie a nie o interes państwa. 

Przyzwyczajenie przez rządy leWicy do brania 
ze SI<arbu Państwa pożyczek miljardowych na niski 
procent, czy mogli się pogodzić z tern, że przy
szedł rząd, który chcąc ukrócić spekulację waluto
wą, zażądał wpłaty obcych walut. 

Kiedy robotnicy łódzcy wystąpili ze słusznemi ' 
żądaniami podwyżek, fabrykanci odmówili, tymcza· 
sem ceny za mal1ufakturę wzrastały z dnia na dzień. 
Dopiero pod naciskiem rządu doszło do porozumie
nia, ale przedtem już padły strzały do policji ze 
strony prowokatorów i bolszeWickIch emisarjuszy. 

Dziwne doprawdy stanOWisko zajęli fabrykanci 
w Łodzi I Bi~lsku, podczas ostatnich strajków, 
i gdyby nie stanowcza interwencja władz, być mo
że do dziś dnia zawIeruchy uliczne w Łodzi trwały
by dalej. 

l dziwnie się tak jakoś złożyło, że fabrykanci 
łódzcy zawsze dość prędko ustępujący przed żl!lda
niami robotników za rządów leWicy, okazali wielki 
opór za rządów WiękSZOŚCi polskiej. Nic Więc 
dziWnego, że skorzystali z tego socjaliści i komu
niści aby łapać ryby w mętnej wodzie. 

Każdy medal ma dwie strony, mówi przysło
wie, tak samo i tu robotnik mial możność przeko-

nania się, że wyprowadzony na ulicę przez agita
torów, został pozostawiony sam sobie, gdyż komite
ty partyjne i strajl<owe stracUy w pierwszej chWili 
nad nimi władzę i nie zdolne były już powstrzymać 
rozagitowany tlum. 

Jak Widzimy, nie wszystko złoto, co się ŚWieci, 
i z jak Wielką rezerwą należy przyjmować strawę 
podawaną przez socjalistów i ich adherentów ko
munistów, którzy działają bardzo subtelnie, są zdolni 
niekiedy zaćmić zdrowy rozsądek polskiego ro
botnika. 

Strajki, demagogja, kłamstwa i oszczerstwa-to 
broń leWicy, z I<tórą występuje aby znów ująć wła
dzę W swoje ręce i stopniowem dezorganizowaniem 
życia doprowadzić ludzkość do międzynarodówki 
i zamienić biało-amarantowy sztandar na czerwony 
sztandar żydowskiej międzynarodówki. 

M. S. 
Ojców !91VII 192 r. 

Wykrnie lerrrOlnlY[lnegO IPiJku. 
Na wczorajszym posiedzeniu Sejmu minister 

spraw wewnętrznych Kiernik złożył następując e 
wyjaśnienia: 

Wysoki Sejmie! W pierwszej połOWie b. r. 
całe społeczeństwo a także Wysoki Sejm zaniepo 
kojone zostały w wysokim stopniu całym szeregiem 
terrorystycznych zamachów, dolwnywanych za po
mocą bomb. ZaniepJkojenie to znalazło wyraz 
w interpelacjach, między innemi p. Łańcuckiego 
i Królikowskiego i w dyskusji na komisjach i plenum. 

Po posiedzeniu Sejmu z dnia 28 czerwc~ 
1923 miałem zaszczyt OŚWiadczyć Wysokiej Izbie, 
że organa bezpieczeństwa nietylko nie ustały 
w kontynuowalliu dochodzeń dla wykrycia sprawców 
zamachów bombowych w Krdkowie i Warszawie, 
ale przeciwnie zastosowały wszelkie rozporządzalne 
środki by zdemaskować i unieszkodliwić odnośną 
organizacją, działającę na szkodę państwa. 

Obecnie jestem w tem położeniu, że mogę 
podzielić się z wysoką Izbą Wiadomością o faktach, 
które przemaWiają za tem, że władzom bezpieczeń
stwa udało się \\paść na właściwy trop. Gdy przed 
niedawnyrn czasem usiłowano dol<onać zamachu na 
lol<al P. K. U. w Częstochowie i Białymstoku w tym 
celu Widocznie, by zniszczyć znajdujące się w tych 
lokalach akta mobilizacyjne i poborowe, władze bez
pieczeństwa w poszukiwaniu sprawców ustaWy, że 
w kraju znajduje się kierowana przez koła komuni
styczne organizacja szpiegowsko-dywersyjna, pozo
staJąca pod rozltazami z zewnątrz państwa, a mają
ca na celu dokonywanie szeregu zamachów na ob
jekty kolejowe, wojskowe i tp. i szerzenie zamętu 
dla podważenia spoistości państwa. (Wrzawa na 
lewicy). 

Do organizacji tej należeli osobnicy, z których 
niektórzy znani byli już przedtem władzom bezpie
czeństwa jako komuniści i jako przez władze dotąd 
bezskutecznie byli poszukiWani. (Głos na leWicy: 
I profesora także komuniści zabilIi?) Czy pan 
\V imieniu interesowanych?-Z członków tej organi
zacji W nocy z 1 na 2 sierpnia r. b. ujęto 10 osób, 
l<ióre odgrywają w niej wybitną, bo kierowniczą rolę, 
a między nimi niestety dwóch oficerów W. P.-z Kra
kowa i WarszawY.-Jako dowody rzeczowe usiłowa
nych zbrodni znajdują się w rękach organów bezpie
czeństwa bomby, które miały służyć do wysadzenia 
kilku witkszych mostów kolejowych nadto kilka brył 
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\\ęgla z tadunkiem wybuchowym, prawdopodobnie 
celem rozsadzenia parowozowo 

Niektóre szczegóły pierWiastkowych dochodzeń 
policyjnych, które z łatwo zrozumiałych względów 
ujawnione być przezemnie nie mogą, uzasadniają 
przypuszczenie, że istnieje łączność między czlon
karni ujętej organizacji a sprawcami zamachów ma
jowych . 

Władze sądowe, tak ' cywilne, jak i wojskowe, 
którym w dniu dzisiejszym sprawcy zostają oddani, 
niewątpliwie tącznosć tę ustalą i wyjaśnią. (Różne 
oluzyl<i). Czy pan poseł nie źyczy sobie, żeby rzecz 
została wyjaśniona? (Glos na prawicy: Boją się). 

Jld<ie znaczenie m~l dla państw.a ujawnienie tej 
organizacji i jakiem i niebezph~czeństwu zdołano zapo· 
biec, oce nić można z potwierdzającej się obecnie, 
a na czas otrzymanEj informacji, że od 26 do 30 lip· 
ca projektowano na całym terenie państwa masowe 
akty dywersyjne. Energiczne zarządzenia władz bez
piecze1lstwa zdołały zbrodniom tym zapobiec, bądź 
je udaremnić. Sploszona organizacja bowiem wy
konanie tel<o zamIaru W 2.Oacznej części odłożyła. 
Mogę wyrazić przękonanie, że przez zaaresztowanie 
wybitnych członków tej terrorystycznej organizacji 
zdołamy dojść do ujęcia tych wszystkich, którzy 
w skład tej organizacji wchodzą, a tern samem prze
szkodz Ić zamierzonym zbrodniom przeciw państwu. 
(Oklasl<i na ławach stronnictw rządowych). 

~resv \Vschodnie-to PoIskaJ 
"Polska się granicami ku marzlol rozstrzela 

I po długiej niewoli oddycha I żyje". 

Polska musi być mocarstwem, aby obronić swą 
niepodległość, a mocarstwem Polska będzie tylko 
wtedy, jeżeli Województwa Wschodnie zespolą się 
zupeIOle z macierzą i zostaną integralną częścią 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Dlatego trzeba 
nietyll<o zainteresowania się tą kwest ją Rządu, ale 
i pomocy aktywnej calego społeczeństwa. W dzi
siejszych bowiem państwach Rząd jest wykonawcą 
woli Większości narodu, reprezentantem którego 
jest parlament. 

Powtóre-o ile Rząd niema poparcia społe
czeństwa tegoż narodu, napewl10 z czasem musi 
przegrać i kapitulować z naczelnej swej "racji po· 
litycznej": tak wewnętrznej. jak i zewnętrznej. Te
go dowodzi historja calego szeregu wieków tych 
mocarstw. które uprawiały politykę "samodzielną". 
Samodzielną" w tym znaczeniu, że akcja Rządu 

była sprzeczną z interesami, a więc z tendencją 
i przekonaniami większości narodowej. 

Kresy Wschodnie już tradycyjnie z ducha cią
żą do Polski. 

N iestety teoretyczne, na papierze tylko wyko
nalne "unje fedoralizmu" zniszczyły to, co prz ez 
wieki w psychice ludów luesowych zostało wszcze
pione i W ich świadomości utrwalone. Polityka poI
ska nie może brać gotowych "eksperymentów po
litycznych" i stosować w swojej własnej państwo
wości - Polska musi l<ontynuować to. co zostało 
przezwane przez zaborcow na schylku w t8-tego 
Musi przejść stopniowo w kilkadziesiąt lat to, co 
Zachód budował przez Wiek cały. Jedną właśnie 
z takich zagadnień dzisiejszej politykI jesf misja 
dziejowa Rzeczypospolitej na Wschodzie. 

Przedtem, jednak muszą być naprawione or
jf'nttlcj e miejscowej ludności, co przez 41111 lat zni-

welowano: trzeba obudzić tradycje Białorusinów, 
Ukraińców, Litwinów-stare tradycje o Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej. 

Niestety prawie przez 411. lat propagowano 
tam celowo idee federacji z Polską państw kreso· 
wych, utworzonych z tvch jakoby narodów, zamiesz
kujących te ziemie t. j. Białorusinów, Ukraińców 
i wreszcie litwinóW. Tą taktyką zniszczono te 
piękne tradycje o Polsce, które z ojca na syna 
były przechowywane. Dziś trzeba na noWo wszy
stko to restaurować, a tego wszystkiego Rząd sam 
nie przeprowadzi, bezwzględnie trzeba pomocy 
wszystkich Polaków dobrej woli, Idórzy chcą budo
wa.ć Ojczyzne Wielką i potężną, 

Tembardziej, że Polska nigdy "nie nawracała 
przemocą"· 

Tak samo i dziś na Kresach Wschodnich, to· 
lerując miejscowe praktyki religijne i niemi się opie
kując, obyczaje, szkolnictwo, nieść trzeba drogą 
kulturalną Znicz polskiej kultury i cywilizacji. 

Zdać trzeba sobie sprawę z tego, że narodu 
ukraińskie~o i białoruskiego wcale niema. Są tylko 
plemiona jeszcze wcale niewyrobione i nieuświado
mione narodowo wszystko jedno dla nich kto bę
dzie rządził. Z k.ultury są polsicie, a nie rosyjskie, 
bo przedtem Rzeczpospolita, szerząc pokojowo swo
je wpływy, przez wieki wytworzyła orjentacje przy
chylne dla polskości. Z powyższego logiczny wnio
sek, że Polska nietylko ma prawo, ale i obOWiązek 
kontynuować swoje zadanie. Wszystkie argumenty 
o pOlsl<im imperjaliźmie są kłamstwem, niczem Wię
cej prócz faJszu nieuzasadnionym. 

Stronnictwa białoruskie i uł{raiński~ (zwłaszcza 
to ostatnie) chcą sztucznie, tworząc primo-państwa 
z ziem, zamieszkałych przez Białorusinów i Rusi
nów (Ukraińców) secundo--budząc w nich poczucie 
i odrębność narodową, wytworzyć narOd. 

Przytaczać na to niepotrzeba żadnych histo -
rycznych, ~ni rzeczowych przykłidów lat ostntnich 
i działalności stronnictw ukrahlskich w .:zasie re
wolucji rosyjskiej, albOWiem przykłady te jsknaJ
jaskrawiej dowodzą słuszności powyżej przytoczo
nego argumentu. Zadanie więc RzeczYP0spolitej 
na Wschodzie jest wielkie i winno być prze
prowadzone. 

Z kultury (ducha), a nie z wyliczeń arytme
tycznych statystyki, Kresy są polskie tak samo, jał< 
Alzacja francuska. Polska dawniej spełniała misję 
dziejową wobec Kresów i teraz tę misję musi kon
tynuować, tak jak Francja wobec Normandji, Bre
tanji i Alzacji. 

Mając te wszystkie dane na uwadle "Polskie 
Towarzystwo Opieki nad Kresami" w Warszawie 
nawołuje do tworzenia Kół miejscowych (prowincjo
nalnych), l<łóreby dopomagały Głównemu Zarzą~o
wi TowaJ zys twa w Warszawie w jego tak patqo
tycznej pracy 

Społeczeństwo łowickie, popierając ten zbożny 
cel, działać będzie w myśl tradycyjne~o hasła 
"Salus Rei Publicae le~ suprema". Afe. 
Lowicz 6 VIII 23 r. 

Pomóżmy im! 
"Kto ma ",iłosierdzie 

ten naucza". 

Opieka szkolna w ŁoWiczu zwraca się do 
społeczeństwa o pomoc dla przeprowadzania re-
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mantu szkół, jak również dla zakupna pomocy 
szkolnych dla niezamożnych uczniów. 

W tym celu Zarząd opieki szkolnej organizuje 
sprzedaż znaczka w dniach 12 i 19 sierpnia, oprócz 
tego wszelkie dobrowolne ofiary z wdzięcznością 
l:>ędą przyjmowane. 

Wielkie czynią poświęcenie osoby podejmujt}
ce się sprzedaży znaczka na ulicach, tak wielkie
że nawet nie zdają sobie sprawy ile dobrego robią 

ułatwiając niez amożnym nabywanie niezbędnych 
pomocy i podręczników. Niech nie sądzą ci nie
znani pracownicy-ofiarodawcy, że trud ich przemi
nie wraz z kończącym się dniem, o, nie! Oni za
siewają plony w duszach obdarowanych dla przy
szłych pokoleń i przyszłych Wieków. 

l wychodzą na znojny trud te błogosławione 
szeregi młodzieży i proszą o datek dla swych nie
zamożnych druhówl 

Wszakże to dla dobra ojczyzny naszej. Im 
więcej będzie ludzi śWlatlych tym bardziej zbliżać 

się będziemy do ideału człowieczeństwa. Niech 
nie będzie u nas ani jednego człowieka nie umieją
cego czytać. 

Więc idźcie spełnić swój obowiązek, idźcie 
ułatWiać przez zbieranie środków naukę innym, 
a my wam chętnie pomożemy i otwo rzymy swoje 
kalety. 

Nie znajdzie się W pośród nas ani jeden, któ
ryby was minął obojętnie, każdy złoży swój datek 
wedle możności. l nie jeden z nas pomyśli sobie: 
spełniłem dzisiaj czyn dobry, jedyny może w tym 
dniu, i to tylko dzięki wam, Wielcy młodzi jałmużnicy! 

Społeczeństwo nasze jest wrażliwe i cżule na 
potrzeby blitnich i każdy kto zako/acże doń-nie 
odejdzie próżno. 

A Więc w Imię Boże, dla dobra braCI, idźcie 

dzielni pracownicy zbierać pOkłosie, a towarzyszyĆ 
Wam będzie blogoslawteństwo boskie i wdzięczność 
ludzka! Cześć Wam! K. R. 

KRonIKA 
Kalendarzyk. 

Pzątek Wawrzyńca M., BogdanaW. 
:)obota Zuzanny i Dygny P. 
Nzedziela Klary P., Hilarji M 
Pomedziatek Hipolita i Kasjana M. m. 
Wtorek- Wigilja EuzebJusza K. M. 
Śroaa WniebOWzięcie N. M. P. 
Czwartek Joachima Ojca N. M. P. Kocha W. 
':Jschód słońca g. 5 m. 10. zacbód g. 8. m. 12. 

- Zabawa taneczna w Klubie Urzędników Pań-
-stwowych odbędzie się W sobotę d. 11 b, m. Począ-
tek o godzinie 9 wieczorem. Wstęp tylko dla czlon
·!{ÓW i wprowadzonycil gości. 

Zabawy sobotnie W KI ubie cieszą się powo
dzeniem i W zeszłą sobotę bawiona się bardzo ocho
·czo przy Wielkiej frekwencji członków i gości. 

- Spekulanci w opałach . Policja skonfisko
wała u me których miejscowych rzeźnikóW kilkanaś-

cie pudów słoniny, której brak w mieście daje się 
odczuwać. Słoninę rozsprzedano ludności po ce
nach przystępnych, 

W sklepach rzeźniczych pustki, a po kątach 
beczł{i ze słoniną. Niema co, ładnie popisują się 
pp. rzeźnicy. 

- Nic dziwnego że skarb pusty, jeźeli za jed
ną czynność bierze dwuch lekarzy pensję. Fakt 
ten miał miejsce w tych dniach gdzie lekarz pełnią
cy oboWiązl{i do dnia l-go września w jednej z in
stytucji państwowych w Łowiczu wziął pensje za 
sierpień i nowozaangażowany od 119-23 również 
wziął pensję pomimo, że nie pełni jeszcze obo
Wiąz.ków. Narazie nie wymieniamy nazwisk i insty
tucji, gdyż sądzimy, że rzecz polega na nieporozu
mieniu. 

- Przejechanie samochodem. W zeszłym ty
godniu przejeżdżający prywatny samochód z Łodzi 
najechał na Nowym·Rynku na przechodzącą żydów
kę Kapłonową, którą dotkliwie poranił. 

Natychmiast jadący samochodem zawiózł ofia
rę wypadku do lekarza i na swój koszt prowadzi 
leczenie poszkodowanej. 

- Wystawa dziesięciu powiatów w Łowiczu. • 
Przygotowania do wrześniowej wystawy W Ło
Wiczu trwają w całej pełni. Wystawa urządzoną 
będzie na terenie Banku Ziemi Łowickiej - obok 
poczty. Wznoszą już budynki i pawilony. Dyrektor 
wystawy p. Zembrzuski osobom zainteresowanym 
wystawą chętnie udziela wszelkich informacji. 
W wystaWie przyjmą udział następujące pOWiaty: 
Błoński, Brzeziński) Gostyniński, Łęczycki, ŁOWicki, 
Łódzki, Kutnowski, Rawski, Sochaczewski i Skier
niewicki. 

Całokształt eksponatów obejmuje działy: Pra
cy społecznej, OŚWiatowej, samorządu, przemysłu, 
rzemiosła, handlu, przemysłu ludowego, produkcji 
zwierzęcych; roślinnych, ogrodniczych i t. p. 

Sądzac z powszechne~o zainteresowania, spo
dziewać się należy, że wystawa spełni swoje zada
nie i ściągnie szerokie kola handlowe i przemysło
we by się przekowaly o naszyl"ll doroblm rolnym 
i przemysłowym. 

- Miljonówka .;"\11 4.226.702. Numer powyższy 
wyciągnięto z kola w ostatnim losowaniu 4 proc. 
poz. prem. dn. 4 sierpuia r. b. 

- "Sierpniówka" na Straż. Zabawa w parku 
w "Arkadji" świetnie się zapowiada. -

Zebrane na loterję fantową przedmioty, 
przedstaWiają WIększą wartość sprzedażl1ą, niż 
suma jaką Straż osiągnie z loterji, przytem, co trze
ci los wygrywający. Daje dużą szansę grającym. 
A woreczek mąki lub ćWiart!{a żyta to nie fra:;zka. 

Przygotowania w całej pełni! Byle ty\lw po
goda dopisała, nikt nie będzie żałować że w srodę 
w dzień Wniebow. N. M. P. wybrał Się na 
"Sierniówkę" za miasto, bo i wrażeś u;' y je i czyn 
dobry spełni i sam się zabawi i kasę Straży zasili, 
a oto wszak najWięcej zdaje się wszystl<im nam 
chodzi. 

III~I"· Ha Ochronke na Korabce 
Zebrane podczas zabawy dziecill11ej przez Zyg-

musia Beblocińskiego i Ludwisia Klu.:ińskie-
go Mp. 24.300. 

NADESŁANE. 
W odpowiedzi na artykuł "Opiekullo \Ą)lr LWią

zim Inwalidów", umieszczonego w Ga lecle Ł Iwic
kiej, oświadczamy publicznie: 
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1) że, epilog spraw z powyższego artykułu 
będzie rozpatrywany szczegółowo przed kratkami 
sądowemi, w tym celu przedsięwzięto już odpo
wiednie kroki, tak u władz wojskowych, jak i cy· 
wilnych, o rezultacie postaramy się dać we właści
wym czasie odpowiednie wyjaśnienia W "ŁowIcza
ninie". 

2) że, nie intrygi "endecji" zmusi!y p. Obrzy
dowskiego do ustąpienia ze zWiązku Inwalidów, a 
specjalny delegat ZWiązku Wojewódzkiego i ogólne 
zebranie odbyte w dniu 4 marca r. b. 

3) że, warsztaty szewckie z chwilą obję~ia 
kierownictwa Związkiem przez Nowy Zarząd po 
4 marca. r. b., były nieczynne już przeszło 5 mie
sięcy, i dopiero za naszem staraniem i w lWiej 
części naszemi wlasnemi zasobami materjalnemi 
lub pożyczonemi za naszą odpowiedzialnością su· 
mami warsztaty zostały uruchomione, przyczem wy
konano 750 par trzewików żołnierskich z umowy 
nieudolnie zawartej z Intendenturą przez p . . Obrzy
dowskiego, z rozwiązaniem której nowy Zarząd ma 
bardzo dużo trudnoiici. 

4) że piel<arni nie zakładano, a otrzymano 
takową do użytkowania zupełnie bezpłatnie od p. 
Sz. Krypla. Po utrzymaniu się oferty lriwalidów 
na wypiek . chleba dla 10 p. p. w drugiej potowie 
czerwca r. b., z początku Zarząd ZWiązku miał za
miar prowadzenia wypieku chleba na swoją wyłącz
ną odpowiedzialność, powierzając prowadzenie pie
karni płatnemu, a obecnie zawieszonemu zupełnie 
w urzędowaniu, byłemu sekretarzowi ZWiązku W. 
Kroiowi, który z przyjętych przez siebie oboWią· 
zl<ów nie wywiązywał się należycie. W pierWszej 
p0towie lipca r. b. z postanoWienia Zarządu prowa
dzenie wypieku chleba powierzono p. Sz. Kryplowi, 
zobOWiązując go do prowadzenia wypieku przy 
współudziale przyjętych przez ZWiązek piekarzy 
chrześcijan, lecz i to nie doprowadzilo do celu-wo
bec czego zrzeczono się wypieku. OdpoWiedzial
ność materjalną przed władzami Wojskowemi za po
wierzenie zWiązkowi mąki, drzewa i soli, I przyjęli 
na swoją wyłączną odpowiedzialność Bank Ziemi 
ŁOWickiej, przewodniczący ZWiązku p. ·A. GarWacki 
i właściciel piekarni p. Sz. Krypel "' 

5) że. pp. Garwacki, Szonert nie jeździli i nie 
jeżdżą na koszt Państwa w prywatnych swych spra
Wach i żadnych śladów nadużyć przed sekretarzem 
zacierać nie potrzebowali nie uczyniwszy ich. 

6) że, nowy Zarząd rozdal Inwalidom przez 
tak krótki czas swego urzędowania bardzo dużo, 
o czem ŚWiadczą odpowiednie dokumenty 

7) że, Zarząd dążyl do wytworzenia placó
wek pracy, potrzebującym jej inwalidom, przez two
rzenie warsztatów pracy. a tem samem samowystar
czalności, a że mu się to udać może i nie będzie 
moglo przy tak nieuczciWem szykanowaniu i prze
kręcaniu faktów przez wywrotowców z autorami 
oszczerczego artykułu na czele. za co we wIaści
wym czasie złożą im odpowiednie podziękowanie 
sami Inwalidzi, nie będzie to winą Zarządu 

8) że, Zarząd załatWiał i zalatwia w miarę 
swych sil słuszne żądania Inwalidów, lecz masOWe
go niby zgłaszania się takowych nigdy dopatrzyć 
się oie może, gdyż to miejsca nie mialo i mieć nie 
będzie wobec malej ilości samycn inwalidów 

9) że, delegat ZWiązku Wojewódzkiego po 
zbadaniu w dniu 29 lipca r. b. ogólnego stanu spraw 
illWLhdzidch, wyraził pp. A. Gatwackiemll i M. Szo
nertowi swoje uznanie, przepraszając ich za oszczer
stwa rzucane przez p. W. Krola w obecności pp. 
~-'~or i Wydawca Mieczy&ław Szajding. 

Borow~I{!e~o, N}edzi~lskieg?, Kaźmierskiego, Sza
blews!{1eJ 1 ~ramewsklego Ole porzucania swej do
tychcza~owe) P!acy dla dobr,a inwalidów, zagroziW
szy pOCIągmęcIem oszczercow do odpowiedzialnoś
ci, usuwając zupelnie z Zarządu byłego seluetarza 
W. Kwhl. Z poważaniem 

, Zarząd Inwalidów w ŁoWiczu~ 
A. Garwackt, Szoner t F. Niedzietskt·, . 

Podziękowanie. 
Wielkie .. Bóg zapłać" tym, co z pra\fdziWem 

obł'watel~twem ~ato~ali mienie nasze. A Więc: dziel
neJ strazy ogmoweJ z p. Niebudekiem na czele 
pp. porucznikom Byczyńskiemu oraz Przybylskiem~ 
i ich żolnierzom, dzielnej policji naszej z panami: 
Belkowskim, Kryczmańskim i Janiakiem. 

. St~nęli wszyscy, powyżej wymienieni, wraz 
z garścią oddanych do ratunku, za co raz jeszcze 
serdecznie dziękują. 

M *& 

Z ~lębokim uznaniem 
(;ermanowte Kolaszynscy. 

e-l bAAU ~ 

Xrqemafograj "eos" 
- -_._-

\V sobote dn. lllVIII i niedziele dn. 12IUllI r. b. 

"Dwie sie.roty" 
Najpotężniejsze dzielo wszechświatowej 

produkcji filmowej. 
SerJa 2-ga 

Dramat amery\{ański D. W. Griffitha z Liljaną 
i Dorą Gish w rolach głównych. 

Rzecz dzeje się w epoce Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej. 

W środę d. 151VlII , . Zazdrość" (Artyści Warszawscy). 
at; 

ZABA WAl 
na dochód Straży OgniOWej Nieborowskiej z. powo
du niepogody została odlożona na niedzielę dnia 
12 sierpnia z tym samym programem. 

Początek () godz. 2·ej po południu, 
~-:~ __ ,~ _,_o _~ Zarząd Straży. 

Benoch [ewkowicz zgubił kartę powołania WoskOm 
wego wydaną prze:b P. K. U. w ŁoWiczu. 

J~an-~·al~rz~. \yiaJysławo~a zgubił l<&rtę demobiiiza
cYlną I kSJązeczkę WOjskową wydaną w Grodnie 

~~~ O;. ~~rtfel.!:....2_9._00~0_m ... k.~._~2;;;;.2.;.4 ......;.,3~3 

Jan Kuźniak z Luszyna p. lychlin zgub U w WŁoc
ławku na ulicy Szeroldej, legitymację wojskową 

wydaną przez P. K. U. w Płocku. Znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniein. 219-3--3 

f'iszeCkaro7oCzi1Tk1895 zamieszkaŁy. w Łyszko. 
wicach zgubił dowód odrocze.1ia wojskowego wy

dany wP. K. U. w Łowiczu. 229 3-5 

[" ześław WardY~ przejeździe z ul. Mo
stoweJ na dworzec kaliski portfel mk. 120.000, 

książkę wojskową demobilizacyjną wydaną w P. K. U. 
w Skierniewicach. Łaskawy znalazca zechce zwró
cić do redakcji "Łowiczanina" za nagrodą. 3-3 

K·-oc6iiCh-JailZ'BobrownTkLigUb'iłw-WagOrii'eporń1ę: dzy Koluszkami, Skierniewicami a Łowiczem za
świadczenie tymczasowego bezterminowego urlopu 
wydane w 30 p. p. w Tomaszowie. 236·-3-1 

Druk K. Rybackiego w ŁOWiczU. 


